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'Sprawa budowy domów robotniczych w Dąbrowie
w  d y s k u s j i  s s S m o w e j .

WARSZAWA, 17. 3. (wł.) Dziś 
o godz. 10-tej rano rozpoczął_ się 
dąłszy ciąg weżorajszego posiedze­
nia, trwającego bez przerwy 12 go­
dzin. .

Rozpatrywany na wstępie oyl 
wniosek PPS. o sprzedaży nierucno 
mości państwowej w nadleśnictwie 
w Dąbrowie - Górniczej na cele bu 
do wy mieszkań dla robotników. 
Wniosek referował poseł Poniatow­
ski, wypowiadając się przeciwko 
wnioskowi ze względu na brak la 
sów w okolicach Dąbrowy.

Poseł Bień (PPS.) popierał wnio 
gek, wskazując na konieczność budo 
wy mieszkań dla robotników, któ­
rych brak daje się dotkliwie odczuć 
rzeszom pracowniczym. Po krótkiej 
dyskusji wniosek odrzucono.

Następnie referowany był przez 
posła Karpińskiego (BB.), wniosek 
stronnictwa ludowego w sprawie 
zwolnienia od podatków gospo­
darstw powstałych po parcelacji. Re 
ferent wypowiedział się przeciwko 
wnioskowi ze względu na złe _ jego 
sformułowanie i zgłosił rezolucję, by 
podczas nowelizacji ustawy o refor 
mie rolnej uwzględnione były postu 
laty, wysunięte przez stronnictwo iu 
dowe. Rezolucję referenta przyjęto, 
odrzucając jednocześnie wniosek 
stronnictwa, ludowego.

Wniosek posła Grynbauma w 
Sprawie dostarczania trupów do pro 
Bektorjów wyższych uczelni refero­
wał poseł Bielewski (kl. n.) Refe­
rent wskazywał na dobre stosunki, 
panujące pomiędzy studentami ży­
dami i ehrześcjanami, nawoływał do 
pozbycia się przesądów? i zapropono-

7 POSIEDZENIA KOM ISYJ 
SEJMOWYCH.

WARSZAWA, 17. 3. (wl.) Dziś
obradowała komisja konstytucyjna. 
Postanowiono przyjąć do komisji do 
datkowveb członków w osobach po­
słów: Rottenstreicha i Lewina. Re 
ferat w sprawie zmiany konstytucji 
wvgłosił wicemarszałek Car, oma­
wiając zasadnicze różnice między 
konstytucją obowiązującą obecnie, a 
opracowaną przez BB. W czasie dy 
skusji omawiania spraw na temat 
ankiety konstytucyjnej, _ opozycja 
wstrzymała się od podania kandyda 
tów - rzeczoznawców.

wał odrzucenie wniosku. Wniosek 
posła Grynbauma popierał poseł 
Sommerstein (kl. żyd.). Wniosek 
izba odrzuciła.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w piątek, dnia 20 b. m., na którego 
porządku dziennym znajdą się mię­
dzy inriemi poprawki wniesione do 
budżetu przez senat.

Y l _  .  . . . . .  r
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Restauracja Hotelu „BRISTOL”
w  KIELCACH, — TEL. 219. 

Wydaje obiady z  4-ch dań w cenie 2 .0 0  zł.
o d  g o d z in y  12-tej do 4.30 p o p o łu d n iu .

MUZYKA SALONOWA. :—: MUZYKA SALONOWA.
Wseczorem wystęoy pierwszorzędnych sił ariystysznych.

■» m-&
Sowiecka misja handlowa w Paryżu

skazana przez rząd na zapłatę 4 0  mJljonów franków.
PARYS, 17. 3. Wskutek skar; 

jednego z towarzystw naftowyc . 
oraz pewnego banku, sąd paryski 
skazał sowiecką misję handlową na 
zapłatę 40 miljonów franków.

* Podłożem konfliktu jest złamanie 
przez sowiecki syndykat naftowy u
25233SS

mowy, zawartej z towarzystwem na 
ftowem „Portopi“. Towarzystwo to 
zażądało za złamanie kontraktu od­
szkodowania w wysokości 100 miljo 
nów franków. Sąd uznał słuszność 
tej pretensji, lecz zmniejszył odszko 
dowanie do 40 miljonów.

OFICEROWIE WŁOSCY 
nie będą uczestniczyć w antypot 

skich prowokacjach w Bytomiu.
WARSZAWA, 17 A  W związk* 

s wiadomościami, jr-ki© się ukazały 
ostatnio w prasie niemieckiej i P i ­
skiej, o rzekomym udziale delegacji- 
oficerów włoskich w obchodzie IvV 
lecia plebiscytu n.a Górnym Śląsku, 
który się ma odbyć w Bytomiu, do­
wiadujemy się z miarodajnego źró- 
dla, iż wiadomości te są całkowicie 
niezgodne z prawdą. Nadmienić na­
leży również, że prasa włoska po­
dała już oficjalne zaprzeczenie tąj 
wiadomości. (PAT).

WYPOWIEDZENTE UMOWY 
ZAROBKOWEJ W OKRĘGU 

BIELSKIM.
KRAKÓW, 173 (wł.) Związek 

właścicieli fabryk włókienniczych 
w okręgu bielskim wypowiedział 
umowę pracy. Właściciele dążą 00 
obniżki plac o 12 proc.

ARESZTOWANIE TRZECH KO­
MORNIKÓW W LUBLINIE.
LUBLIN, 173 (wŁ) W Imblrni*

aresztowano trzech komorników  ̂
pp. Wilnickiego, Tymo rows ki eg© i 
Modzelewskiego. Stwierdzono w ics 
kancelariach wielkie niedokładności, 
wobec czego na pewien e&as zostały 
zawieszone egzekucje.

Ukraińscy harcerze bandytami.
Dwa zbrojne napady pod Borysławiem.

LWÓW, 173. Polfcja borysław* legalnej organizacji harcerzy ukra­
sić a aresztowała wczoraj dwu s t u -  ióskich „Płast". __
dentów ukraińskich Mikołaja Pły- W dnia 7 b. m. w nocy obaj 
tycza i Karola Kapkę, członków nie „harcerze" dokonali napadu na ł  ran

Budżet z poprawi ami senatu w komisji bu lżejowej
sejmu.

WARSZAWA, 17. 3. (wl.) Na
komisji budżetowej rozpatrywi ny 
był ponownie budżet, przesłany do 
sejmu prżeo senat W dyskusji ( mą 
wiana Dyla sytuacja finansowa i 
realność budżetu. Podczas dyski sji 
nad zniżką uposażeń urzędniczych 
poseł Rybarski (kl. n.) zazmaczył, że

początkach nowego roki' budżetowe­
go.

Poseł Rozmaryn (kl. żyd) 
stwierdził, że senat swo emi poptaw 
kami nie przyczynił sit do urealnię 
nia budżetu, _

W dyskusji zabrał łos minister 
Matuszewski, omawiając realność

eiszka Kamińskiego s Horodyssnr* 
i pod groźbą użycia rewolwerów 
zrabowali mu 77 złotych.

Tej samej nocy napadli oni es 
palacza firmy Standard Nobel, Jó­
zefa Mikosia i dali do niego dwa 
strzały rewolwerowe, na 
jednak cbybili.

Policja przypuszcza, że rfrrnSrfi 
szereg innych napadów w okoliwiefe 
Drohobycza jest dziełem rabusiów* 
„harcerzy".

SENAT PRZY PHAOY.

pom t Rybńrala (kl. n.) w n m L  *• - g T S H  „ab

s r y S s r s s  kbśap0Ysi°^ w w ? ?
przed zamiarem jej dokonania. Po- ca kwietnia do wrzasną 
seł Wyrzykowski (kl. chi.) uznał, że cięzszy t oczem nastąpi p o p « »  
zriżkę należy przeprowadzić juś w Poprawki wniesione do budżetu 

* prses sent t przyjęto.Komisja opieki społecznej rozpa 
try wała wniosek PPS i N PR w 
sprawie jednolitej ustawy ubezpie- 
czeniowej. Uchwalono sprawę tę s k i e  P I 4 » S « .
rować do komisji ochrony pracy. ■■■■! e* w-

PctrzetenS uczciwi

chłopcy
do roznoszenia gazet

Zgłaszać się z rorłzicnmi do 
„Expresu Zagłębia w Kitl- 
—cach, ul. Kilińskiego 19.

KATOWICE, 173. Na polach 
poid Siemianowicami znale? ono po- 

- - “>raez psy zwłoki górniku 
iehalskiego. Prz;; p usaraa 

początkowo, i» Michał ki p<idi

ofiarą zbrodniczego czynu, malezio 
toe jednrk przy nim d'vie butelki po 
denaturacie, wyświetliły sa gadkę 
jego tajemniczej śiuiejrcLszai-pane przez psy zwłoki go 

Jerrego Michal8kie,pi. Prwypi 
no początkowo, iż Michał ki

Inżynier-niemlec o wyiysku pracy w Rosi!
BERLIN, 17.3 (wł.) Niemiecki 

inżynier Robert Mdsch, który pra­
cował w Zagłębia Donieckiem, opu- 
błikował książkę o pracy w R^A

sowieckiej. Autor nawołuje do nie- 
IprzyjmowaiaAa pracy w Ro-ji, 
względu na istniejący tam wyżyak,

t „ r którego
sprawę bura meLjoracji rolnej na 
Polesiu. Ustawę, po zreferowaniu 
jej przez senatora W ańkowieza 
(BB) przyjęto. Z kolca senator :7*h 
» ek (BB) referował ustawę o add* 
leniu porowy kredytowych insty­
tucjom państwowym. Ustawę przy­
jęto. Ustawę o opłatach stemplo­
wych referowaną prtoea senatora 
Szarekieg** przyjęto. Następnie 
przjęto 15 umów międzynaiudowych 
relerowarych przez eens.torkę Hu­
bicką, senatora Potockiego (B.Bjj 
senatora Rostworowskiego (BB) i 
senatora Pawelca (BB).

Umowę likwidacyjną polsko » 
niemiecką i traktat handlowy z. Nient 
ca mi referował senaRr Wielowicj-'
ski (BB.),



P O K Ó J  RYSIC
N*

m
W dziesiątą rocznicę podp sania frnktetu pokojowego w Rydze.

mosrę stwjprd/,ić, żp pobyt nasz tu­
taj, wzajemna poznanie, a wrwzcje 
sam fakt zawarcia piikiiju w stolicy 
Rzeczypospolitej łotewskiej pogłę­
bia te węzły szczerej przyjaźni, któ­
re łączyły Polskę i Łotwę od same­
go początku walki o własne pań­
stwowe wyzwolenie4*.

Następnie glos zabrał Joffe, prze 
wodaiczący delegacji rosyjwko-ukra- 
ińskiej i rzekł m. in.:

„Bez względu na to, w jaki spo­
sób starali się ; s tarają  wrogowie 
Sowieckich Republik, przekonawszy 
się o zupełnie bezowocnej interwen­
cji wojennej, stosować nową inter­
wencję przeciwko Rosji i Ukrainie, 
fakty mówią same za siebie. Jedno­
cześnie. kiedy wrogowie Republik 
Sowieckich próbowali zastraszyć są 
siadów Rosji i Ukrainy pogłoskami
0 „agresywności sowieckiej" i wia­
domościami o koncentracji olbrzy­
mich sil czerwonej armji na grani­
cach — my tu taj, w Rydze, prowa­
dziliśmy spokojne rokowania poko­
jowe i w rzeczywistości nietySko nie 
wykazaliśmy żadnej agresywności, 
lecz podpisaliśmy pokój, całkowicie 
zaspakający żywotne, sprawiedliwe
1 niezbędne interesy uaroda pol­
skiego.

Przez podpisanie pokoju z Pol­
ską zamyka się krąg pokojowych 
stosunków pomiędzy wszystkiemi 
państwami, które wchodziły daw­
niej w skład b. imperium rosyjskie­
go, Jikwbsluje się politykę gwałtu 
caratu i łiez gniewu ; nienawiści 
rozłączone narody' z  uczuciem szeze 
rej przyjaźni inogą i winny rozwi­
jać  ołseenie ua zasadzie dobrych są­
siedzkich stosunków if. więzy gospo

darezego zbliżenia, które powstały 
między niemi w wyniku w spólocije 
dności państwowej. W imieniu Ro­
sji i Ukrainy mam szczęście oznaj­
mić, że, o ile rzeczy wiście żadne óbee 
narodowi polskiemu interesy nie hę 
dą kierować polską polityką, to po­
między państwami, zawierającymi 
tu ta j trak ta t pokojowy, wytworzą 
się niewątpliwie te przyjazne, do- 
hro sąsiedzkie stosunki, o jakich nić 
wił szan. przewodniczący delegacji 
polskiej".

Następnie przemówił p. M rjero 
wieź, minister spraw zagranicznych 
Łotwy, wyrażając radość, że pokój 
w Rydze doszedł do skutku.

Po przemówieniu mia. Mejerowi- 
eza oświadczyłem:

„Porządek obrad dzisiejszego po 
siedzenia został wyczerpany. Mam 
zamiar przystąpić do zaniknięcia po 
siedzenia. Czy przewodniczący ro­
syjsko - ukraińskiej delegacji nie 
ma n^e przeciwko temu?

Joffe: Z naszej strony sprzeciwu 
niema.

„Zatem — oświadczyłem — zamy 
kam 3 i ostatnie posiedzenie konfe 
rencji pokojowej z głęboką wiarą, 
że dzieło przez nas dokonane przy­
niesie szczęście naszym własnym na 
rodom i całej ludzkości".

Posiedzenie zakończono o godz. 
10 m, 10 wieczorem.
Tak odbyło się podpisanie trak tatu  

ryskiego, który położy! kres wojnie 
polsko - bolszewickiej.

Jan  Rąbsfei
b. przewodniczący delegacji pol­
skiej na konferencji pokojowej 

w Rydze,

Wolny handel w niedziele i święta.
Projekt sninśsieriiŁn przem ysłu i handlu

FRANCUZI CHCĄ ZIEM N IA ­
KÓW Z POLSKI.

WARSZAW A. 17. 3. (wł.) Do 
Polski przyjechał specjalny delegat 
francuskiego minister.jmn rolnictwa 
p. Hojewski, celern zorjenbtwania 
się jakie artykuły rolnicze nadadzą 
się na wywóz z Polski do Francji. 
F rancja szczególnie reflektuje na 
ziemniaki polskie.

W TRYBACH MŁÓCKARNT.
PIOTRKÓW , 17.3 (wł.) W ma­

jątku Karczew, pow. piotrkowskie 
go, wydarzy! się nieszczęśliwy wy­
padek. Właściciel m ajątku p. Welir 
podczas naprawiania młóckami do­
stał się w jej tryby i został poszar­
pany na kawałki, ponosząc śmierć 
na miejscu.
PO KARAMBOLU Z POCIĄGIEM 

WYBUCH BENZYNY.
B ER LIN , 17. 3. (wł.) Pod

Simshomem pociąg osobowy, kursu 
jąey między Munster a Hambur­
giem najechał na samochód osobo­
wy. Lokomotywa oderwała przyczep 
kę samochodu i spowodowała eksplo 
zję benzyny Z trzech osób, znajdują 
cych się w samochodzie, jedna ponio 
sta śmierć na miejscu, a  dwie zosta­
ły poparzone.

22-pa loferja państwowa.
WARSZAWA, 17. 3.

I-sze ciągnienie.
Zl. 26.08# nr. 36794,
Zł. 18.008 nr. 61654.
Zl. 3.008 u-ry: 132235 167343.
ZŁ 2.800 n-ry: 3774 153055.
ZŁ 1800 n-ry: 4930 18537 18577 25100 

*1332 41686 41686 46627 67411 83047 87011 
110740 115280 115687 158495 167705 169203 
174658 187203 199100.

Zł. 508 n-ry: 4172 4757 15300 15569
22946 26747 3091 32862 37073 42925 45932 
47776 50708 52594 54351 57609 57697 60013 
60135 61010 61783 629832 65342 69984 70736 
71684 71498 74633 75752 80373 86048 88070 
97226 98474 98633 99474 101602 104432
107485 107721 108447 111000 112274 112337
112419 112876 116703 117817 122010 12230S
122527 122656 123553 126944 127455 130059
W 8 9  132088 133872 135924 138105 139198
140675 141523 141821 149927 152802 158862
166735 170535 173751 173875 1758716 180858
186200 191019 191531 192778 193735 204165
207029 207374 207568 207785 209933.

H -gie eiągnienie.
ZŁ 430.600 nr. 203769.
Zł. 26.008 nr. 7049a
Zl. 15.600 nr. 204119.
ZŁ H5.fe«0 nr. 82308.
Zł. 3.609 n-ry: 58428 131311 136426.
ZŁ 2.000 n-ry: 26208 119470 198017.
Zł. 1.088 n-ry: 32647 45879 53147 65211 

>05050 107576 146061 147561 157921 162833 
1-31301.

ZŁ 568 n-ry: 3171 10880 15177 16399
n m  25621 26353 26387 26963 28190 28980
*0131 31044 35216 36586 36729 3&6716 40146
43624 48340 49694 51356 51371 51998 52656
66735 59130 74133 75957 83653 85016 86417
86777 88537 90015 90195 90155 91161 92190
97035 98959 100061 101277 102384 105036 
105116 107601 108800 108971 109675 110201
112523 112650 114940 117375 121077 122376
126479 127558 128912 137S99 138221 146345
146870 148201 150175 159134 159163 160472
103138 167548 168033 173788 180740 196666
197192 200737 200934 203138 203322 204296.

W KOLEKTURACH 
JÓZEFA OŁAWSKIEGO;

w Sosnowca. 3-go maja 23, teł. 224.10-35. 
w Będzinie, Małachowskiego 1, teł. 3-14. 
w Dąbrowic Garn., 3-go maja 4, teł. 1-24. 
w Zawierciu, Paderewskiego 7, tel. 97, 
w Grodecu, ol. Narutowicza 9  tel. 10,
W Cselsdzi, Rynek S, tel. 42.

Siódmy dzień ciągnień.
Po 568 zł. na Nr. Nr. 47766 74633 
oraz stawki na Nr. Nr.: 2735 3234

5241 11243 14938 42215 <2229 42270 47232 
582215 58292 92846 92849 109455 113762
127376 144385 149545 1559C6 155965 158730
158744 158790 159524 161223 161248 167138
170340 176631 176644 177071 177C98 179223
182715 192145 192199 194533 194563 195915
198603 198669 199722 199727.

W ygrane -stewki zamieniamy na no- 
wv s*a 41;wr ios, «t.' tLhwyrh ciągnień 
t . które hę<uł do dma 18
i i .  6.

Dziesięć ła t temu — dnfą 18 mar
ca IS’i l  r. wieczorem — odbyto się w 
Rydze wspólne posiedzenie konferen 
eji pokojowej polsko - sowieckiej, 
na której podpisano wypracowany 
w ciągu kilku miesięcy trak ta t poko­
ju pomiędzy Polską a Rosją i Ukra 
iną sowiecką. Posiedzenie odbyło się 
w pałacu „Czarnogłoweów". Ojrrom- 
na sala wypełniona była trzłnnkami 
korpusu dyplomatycznego, dzienni- 
karzami i publicznością.

Dla przypomnienia tej doniosłej 
chwili, podaję przebieg tego posie­
dzenia.

Obecni bySś ze strony polskiej: 
przewodnicząc;.' delegacji, Jan  ł)ąb- 
ski, oraz ezlonuowie delegacji: Sta­
nisław Kauzjk, E d u ard  Lechowicz, 
Henryk Strasshurger i Leon Wasi­
lewski. Ze strony rosyjskif-ukraiń- 
skiej: przewodniczący delegacji, A. 
Joffe, ttraz członkowie delegacji — 
J .  Hanecki, I. Pfociubiński, E. Kwi­
ryną i L. Oboleński.

Przewodniczył niżej podpisany. 
Następnie oznajmiłem, że po dłu­
gich naradach komisyjnych obie 
strony doszły do zupełnego porozu­
mienia eo do treści trak ta tu  pokojo­
wego. Przystąpiłem  następnie do ml 
czytania trak tatu  Pokoju między 
Polską a Rosją i U krainą i odczyta­
łem pierwszych 10 artykułów trak­
ta tu . Jo ffe  odczytał po rosy jsku na­
stępne 10 artykułów’. Kocisibićski 
po ukraińsku — pozostałe artykuły. 
Puczem wezwałem delegatów do pod 
pisania trak tatu . Członkowje obn 
delegacji podpisali 3 oryginalne eg­
zemplarze trak tatu  pokojowego I 
protokułu dodatkowego.

Po złożeniu tych podpisów wy­
głosiłem w’ imieniu delegacji pol­
skiej przemówieńie, które podaję tu  
w streszczeniu:

„T rak ta t poko.iu, który przed 
chwilą podpisaliśmy, stanowi począ 
tek i podstawę nowego okresu w ży­
ciu i rozwoju polskiego narodu. Po 
przeszło wiekowein zmaganiu się na 
rodu polskiego o niepodległość, po 
dwóch latach ciężkiej i krwawej 
wojny następuję okres pokoju i wza 
jeninej współpracy, Taigana wojną 
i zamieszkami wschodnia połowa 
Europy wróci do normalnych wa­
runków. Tu w tej sali wypracowa­
ny został pomiędzy Polską a Rosją 
i U krainą pokój porozumienia. Uzna 
liśmy wspólnie i dobrowolnie nie­
podległość Ukrainy i Białorusi. Za 
w’spólnem porozumieniem wykreśli­
liśmy granicę i postanowiliśmy nie 
mieszać się w sprawy wewnętrzne 
drugiej strony. Staraliśm y się wszy 
stkśe kwest je  rozstrzygnąć w spo­
sób słuszny i sprawiedliwy, ustępo­
waliśmy sobie wzajemnie nietylk© 
aby dojść do porozumienia, lecz aby 
ułatwić przyszłe nasze stosunki.

Polska, prowadząc w stosunku 
do swych sąsiadów na Wschodzie 
samodzielną politykę szczerego po­
koju i współpracy, nie chce b^'ć 
bar jera  pomiędzy wschodem a za­
chodem. Przeciwnie, Polska pragnie 
być pomostem, ułatwiającym te sto 
simki. Dlatego chce ona wejść w 
jaknajściślejsze stosunki gospodar­
cze z Rosją, U krainą i Białorusią, 
bo wzajemny interes gospodarczy 
jest najtrw alszą podwaliną pokoju. 
To jest nietylko szczerą Intencją, 
fcle pozytywnym programem rządu 
polskjego. W ykonanie jego zależeć 
będzie ©d obopólnej dobrej woli I 
zrozumienia wspólnego interesu.

Pokój, nad którym praeowaliśmv 
diugo i mozolnie osiągnięty został 
przedewszystkiem wskutek panują-^ 
cego w narodach zainteresowanych 
zrozumienia, jak  dalece jest on dla 
nich i dla świata całego konieczny".

W  końcowej części przemówienia 
wyraziłem wdzięczność społeczeń­
stwu i rządowi łotewskiemu w» d«- 
znasin przez i**m serdeczną gościa- 
ność i /4>kończyłem słowami:

„W imieniu delegacji polskiej

Ciągłe zwracanie się niektórych orr 
jranizacyj kupieckich do władz państwo 
wyeh o pozwolenie prowadzenia handlu 
w niedziele i święta, sprawiło tu, że mi 
nisterjum przemyśla i handlu, w poro­
zumieniu z ininislcrjum praey i spraw 
wewnętrznych przygotowało projekt o 
handlu w niedziele i święta. Projekt 
ten zostanie wniesiony do izb ustawo­
dawczych w końcu marca.

W projekcie tym tnają otrzymać po­
zwolenie na handel w niedziele knpcy 
mięsni, nabiałowi, kwiaciarnie, firmy  
fotograficzne, owoearnie, piekarnie, s 
nawet wędlinlarnie.

Niektóre jednak organizacje kopiec 
kie, jak np. stowarzyszenie kupców poi- 
sklch, jest przeciwne pozwoleniu na na 
ruszanie spoezynku niedzielnego. Sto­
warzyszenie kupców polskich jest prze 
eiwne przedewszystkiem ze względów

• Odbył się w W arszawie nadzwyczaj 
ny walny zjazd związku kupców tyto 
aiowyoh R. P., zwołany w celu omówię 
aia projektu zniesieuis przez polski 
monopol tytoniowy rejonów hurtowni 
wyrobów tytoniowych, oraz wprowadzę 
Big wolnego handlu. Obradom przewód 
uleży! wieeprezes związku inwalidów  
wojennych R. P. p. Szułczyński.

W zjeśdsie brało udział 300 delega­
tów s eałego terenu Rzeczypospolitej. 
W wyniku obrad powzięto szereg rezo

rełigijuych i narodowych, a następni® 
uważa, że to pozwolenie naruszy w zbyt 
wiciu wypadkach i ilość godzin pracy 
w handlu.

Następnie udzielenie pozwolenia na 
sprzedaż dla handlujących mięsem i ple 
ezywem w praktyce będzie otwartym  
handlem wszystkich spożywców. Pozw® 
lenie więc to przyczyniłoby się do po­
większenia nielegalnego handlu. Tym­
czasem powinno dążyć się do wprowa­
dzenia w życie takich prawideł i przepl 
sów, aby kupieetwo I handel stanęło na, 
jeśli już nie dużym, to przeciętnym pe 
siomie solidności.

Obecnie odbywa się cały szereg kon 
ferencyj w sprawie projektu minister- 
jum przemysłu i handlu.

Szczególnie oczywiście zaniepokoję,, 
ni są tym projektem pracownicy, w o* 
bawię, aby nie godeił on w Ich praw® 
do dnia wypoczynkowego.

lucyj, protestujących przeciwko proje­
ktowanemu zniesieniu rejonów hurtów  
ni tytoniowych i wprowadzeniu wolno 
go handlu. Kupcy tytoniowi wychodzą 
z założenia, że zniesienie hurtowni przy 
niosłoby straty skarbowi państwa, jak  
również poderwałoby interesy kupców 
tytoniowych - inwalidów i innych kon 
eesjonarjuszy uprzywilejowanych.

Zjazd wyłonił delegację która in te* 
wenjowaó będzie w tej sprawie n  
rządu.

Komitety obchodu imienin
MARSZAŁKA P IŁ SU D S K IE G O

w Zagłębiu
wxywa]ą wszystkich obywatel! de utfekBrowfci^a doiu iw  

\ okien w  dR)a jutrzejszym.

Kupcy tytoniowi przeciwko wprowadzeniu 
wolnego handlu.
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Długi miasta Będzina wynoszą milion, 349 iys. zł.
Z  posiedzenia  rady komisarycznej,,

O oegdaj odbyło się drug ie  z kolei 
posiedzenie ra d y  kom isarycznej w 
dżinie:

P o  p rzy jęc iu  protokołu, z poprzednio 
go posiedzenia, w yw iązała się dłuższa 
dy skusja  nad  spraw ozdaniem  finanso 
woni i m ają tkow em  m iasia , k tó re  re te- 
jrował insp. Janiczak.-

R eferen t n a  w stępie zaznaczył, że 
na pierw szem  posiedzeniu ra d y  podał 
sum ę d ługu  — niedoboru m iasta  na 
600 tys. zł., obecnie zaś, p rzy  dokładniej 
szem zestaw ieniu  b ilansu, ja k  rów nież 
z powodu nadesłan ia  m ag istra to w i no 
wy eh rachunków  (zam ów ienia b. zarzą 
(du m iasta), sum a niedoboru m iasta  
pow iększyła się aż do 1 m iljona  349 
tys. zł.

Pow iększenie te j sum y spowodowały 
przedew szystkiem  s ta re  rach u n k i za 
leczenie chorych na koszt m iasta , a  
nadesłane przez szpitale dopiero w 
ostatn ich  dniach. R achunki te wynoszą 
zgórą 200 tys. zł. D alej insp. Jan iczak  
zakom unikow ał radzie, że m a g is tra t 
m a możność w jednym  z banków uzy 
skać pożyczkę wekslową na  sum ę 20 
tys. zł. W  spraw ie te j ra d a  wypowio 
działa się za zaciągnięciem  pożyczki.

Z uznaniem  przy ję to  oświadczenie 
dyr. F iirstenberga , k tó ry  biorąc pod 
uw agę ciężki s tan  finansow y m iasta , 
zaofiarow ał się udzielić m ag is tra to w i 
bezprocentow ej pożyczki n a  sum ę ‘20 
tys. zł.

O m aw iano rów nież spraw ę k red y tu  
“wekslowego m iasta , N a wniosek dyr. 
F iirs ten b erg a  uchw alono upow ażnić m a 
g is f ra t  do zaciągnięcia  k re d y tu  we 
kslowego na sum ę 500 tys. zi. (poprzed 
n io  ra d a  m ie jsk a  upow ażniła do 380 tys. 
zł.).

N astępnie  tym czasow y kierow nik
m a g is tra tu  inż. Rzeczkowski przedsta 
w il radzie p ro jek t dalszej gospodark i 
m iasta .

A więc w pierw szym  rzędzie m ag i 
e t r a t  p rzy stąp i do prow adzenia robót 
m iejsk ich  inw estycyjnych. P ierw sza  
p a r t ia  w liczbie 75 robotników  będzie 
m ogła być już za trudn iona w począt­
kach kw ietnia. Dalsze za tru d n ian ie  bez 
robotnych odbywać się będzie w m ia  
yę rozszerzania się robót. W edług obli 
czenia ogółem w le tn ich  m iesiącach 
znajdzie pracę p rzy  robotach  m iej­
skich około 250 osób.

D alsza p raca  obecnego zarządu  
ipmierza w k ie ru n k u  n a jd a le j idących 
oszczędności oraz ułożenia sobie n a jw y  
godniejszych w arunków  sp łacan ia  za 
ległych należności. Obecny zarząd m ia  
s ta  poczyni w szelkie s ta ran ia , aby  
należność 95 tys. zł., p rzy p ad a jąca  u- 
rzędowi skarbow em u za podatk i ścią­
gnięte przez m ag is tra t, od m ieszkań­
ców Będzina, m ogła być rozłożona na  
dogodne ra ty . O ile chodzi o spraw ą 
sp łacania  pożyczek to  m a g is tra t uzy- 
jika praw dopodobnie m o ra to rju m  na 
okres 3 letni.

Z kolei p rzystąp iono  do om aw iania 
sp raw y  w ypłacan ia  subsydjów  przez 
m a g is tra t. O gólna sum a subsydjów , 
k tó rą  m a g is tra t m ia ł zam iar w ypłacić 
różnym  insty tucjom , w ynosiła 53 tys. 
zł. O statecznie jednak  m a g is tra t wy­
płaci ty lko  24.560 zł. S ubsyd ja  zostaną 
w ypłacone następu jącym  insty tucjom : 
szkołom żydowskim  3.500 zł.; g im na­
z jum  m ęskiem u 3.500 zł." g im nazjum  im. 
STirstenberga 2.240 zł.; g im nazjum  im. 
k rzy m o w sk ie j 2.100 zł.; gim n. żeńskie 
f>. B o jarsk ie j 1.400 zł.; akadem ikom  
1000 z?.; na  w pisy  d la  głuchoniem ych 
1.000 zł.; m acierzy  szkolnej 1.500 zł.; 
w - y n r .  trr-rr. K ulturalno-ośw iatow e 980 
zł.; pow. kom isji przysp. wojskowego l  
fizycznego 840 *7?.; stow. b. w ięźniów 
politycznych 1000 zł.; kółko rolnicze 
^P ług1* w Gsichowic — 1000 ssł.; kółko 
fi-olnicze „P łu g " w M ałobądzn 1000 zł.; 
e traż  ogniow a ochotnicza w Będzinie 
1.500 zł.; s traż  ogniow a ochotnicza na  
Koszelowie 1.500 zł. i związek s traży  
ogniow ych wojew. kieleckiego 580 zŁ

W szystkie subsyd ja  za 1929-30 r. 
Skreślono.

«  #  *

P rośbę zw iązku strzeleckiego n- 
względniono i w zw iązku z tam  uchw a­

lono w yasygnow ać 100 zł. na  kupno
nagrody  d la  zwycięzcy w zawodach
m arszow ych, urządzonych z ra c ji i-
m ieniu  m arsz. P iłsudskiego.

•  « •

Dłuższą dyskusję  prow adzono w 
spraw ie p rzy jęcia  przez m ag is tra t od 
sejm iku  szp ita la  powszechnego w Bę­
dzinie.

Inż. Rzeczkowski oświadczył radzie, 
że w spraw ie szp ita la  rozm aw iał ze 
s ta ro s tą  Boxą, k tóry  oznajm ił, że zga 
dza się na przejęcie szp ita la  przez m a­
g is tra t od sejm iku.

Niezależnie od tego ośw iadczenia — 
mówi inż. Rzeczkowski — dostaliśm y 
pism o od starosty , k tó ry  przypom ina, 
że m ag is tra t je s t w inien sejm ikow i za 
leczenie chorych 200 tys. zł. W dyskusji 
nad tem i spraw am i zab ra ł głos dyr. 
F iirsteuberg , k tó ry  w swem przemowie 
niu, w ostrej form ie k ry tykow ał samo

w olną gospodarkę b. zarządu m iasta, 
z b. prez. M ichlem na czele. P rzem ó­
w ienie swoje dyr. F iirs ten b erg  zakoń 
ezył tem, że b. zarząd budow ał szkoły 
i  u rządzał park i, a  na  leczenie cho­
rych pieniędzy nie było. Takie postępo 
w anie doprowadziło do tego, że dziś 
szp ita la  nie chcą leczyć chorych na 
koszt m iasta.

Z abierał głos rów nież dr. B ary lsk i, 
k tó ry  w swem przem ów ieniu k ry tyko  
w ał obecną gospodarkę szp ita la  pow­
szechnego w Będzinie. M iędzy innem i 
stw ierdził, że zarząd szp ita la  niepotrzeb 
nie kupił a p a ra t R oentgena i t. p. u rzą  
dzenia szpitalne.

O statecznie ca ła  ra d a  w ypow iedziała 
się aby m a g is tra t p rze ją ł szp ita l od 
sejm iku, a do za łatw ien ia  te j całej sp ra  
wy powołać należy specja lną  kom isję. 
Do kom isji zostali w ybran i: dyr. Sz. 
F iirstenberg , p. Z. Salsk i i  dr. B ary lsk i,

OD ADMINISTRACJI.
Poniew aż sia łe  przypom inania i prośby nasze, by nikt nie 

pTacil prenum eraty roznosicielkoin bez kw itu, nie odnoszą skut­
ku, oświadczam y po raz ostatni, że kto zapiaci prenum eratę bez 
kwitu, ten będzie m usiał płacić ją powtórnie.

P łacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym  
niem al m iesiącu przyprawiają w ydaw nictw o nasze o stratę k il­
kuset złotych, co zawdzięczamy w łaśnie tym  sz. prenum erato­
rom, którzy płacą bez kwitu.

imieniny
marsz. Piłsudskiego

w  Zagłębiu.
ODEZWA KOMITETU W

SOSNOW CU.
K om itet obchodu uroczystości imię 

n in  m arszałka w Sosnowcu zw raca się 
z gorącym  apelem  do szerokich w arstw  
m iejscow ego społeczeństwa, aby  popar 
ło  w szystkie zam ierzenia  kom itetu, 
gdyż całkow ity  dochód przeznaczony 
je s t na  półkolonje lo tn ie d la  dzieci ber 
robotnych.

N a ten sam  cel urządzona jest rów ­
nież zb iórka u liczna w dniu  22 b m..

Szlachetny cel niech wywoła od­
ru ch  godny uczcr.enia wodza; niech nie 
b rak u ie  wdowiego grosza , bo on 
w łaśnie będzie najlepszym  w yrazem  na  
szej tro sk i o los m łodego pokolenia i 
naszej czci d la  m arszałka.
K LU B Y  IM. M ARSZ. PIŁ SU D SK IE G O

N a teren ie  Zagłębia Dąbrow skiego 
k luby  młodzieży im. m arszałka  J . P ił­
sudskiego, b iorą  żywy udział we wszy­
stk ich  uroczystościach, zw iązanych z ob 
chodem im ienin  m arszałka J . Piłsud_ 
skiego, w dniu  19 i 22 b. m. N iezależnie 
od ogólnych uroczystości poszczególne 
k luby  na swych terenach  i w swych 
lokalach  u rząd za ją  dla swych człon­
ków i sym patyków  akadem ję, połączę 
ne z p relekcjam i i przedstaw ieniam i.

P ierw szy  k lub sosnowiecki ku  uczczo 
n iu  im ienin m arszałka, w niedzielę dn. 
22 b. m o godz. 7 wiecz., odegra w sali 
polskich zw. zawodowych na Pogoni ul. 
M arjack a  1, sztukę p. t. „Bolszewicy- 
W . Sieroszewskiego, klub G lin iaki urzą 
dza w dńiu  22 b. m. o godz. 11 rano po­
ranek  w k in ie  „Pałace", klub Milowice 
u roczystą  akadem ję  z p re lekcją  prof. 
N aw rockiego, k lub K onstantynów , u- 
rządza akadem ję  w Zagórzu w dniu  19 
b. m, w czasie k tó re j odegra „W ięzień 
M agdenburga", k lub  Koszelew — uro  
czystą akadem ję oraz sztukę „Oberek 
w sądzie", k luby : P iask i, Gołonóg, W a

m  w )l. Pogoń, D ańdów ka i Będzin, urzą

Prace nad budżetem m. Sosnowca ł s z gs
lach.

Mimo choroby komisarza Kuźniaka komisja budżetowa
odbywa posiedzenia.

N iezm iernie ak tu a ln ą  je s t obecnie 
d la  m iasta  sp raw a budżetu n a  rok  
1931-32,, k tó ry  wchodzi w życie ju ż  1 
kw ietn ia  b. r.

Pom im o choroby kom isarza  K uź­
n iaka, k tó ry  od k ilk u n astu  dn i nie 
opuszcza swego m ieszkania, p ra ­
ce budżetowe nie u legły  żadnej p rzer­
wie. P race  w tym  k ie runku  prowadzo 
ne są piv.ez kom isję budżetową. K orni, 
sarz  K uźniak, nie m ogąc opuszczać łóż­
ka  urządza posiedzenia kom isyj u sie­
bie w domu. k tó re  odbyw ają  się w go­
dzinach od 6 do 10 wiectóorem.

W  m ieszkaniu p. K u źn iak a  odbyły 
się 3 posiedzenia kom isji budżetow ej. 
N a pierwszem  szczegółowo om aw iany 
by ł dział kanalizacji i wodociągów, na 
drug iem  — w arsz ta ty  m iejskie, wczo­
r a j  om aw iano w ydział zdrow ia i szpi­
talnictw o.

W  skład  kom isji budżetow ej wcho­
dzą pp.: kom isarz K uźn iak  (przew ód, 
niczący), dr. L ik iern ik , dyr. Bereszko, 
sędnia S alak  i zastęp, kom isarza  Alm- 
s ta e d t

P raee  budżetowe n a  kom isjach  od­
b y w ają  się w atm osferze rzeczowej dy­
sk u sji i opracow anie poszczególnych 
działów  je s t bardzo s ta ran n e

J a k  się dow iadujem y, jeszcze w ty m  
tygodn iu  prace budżetowe n a  komi­
sjach  będą zakończone.

W  przyszłym  tygodn iu  rozpoczną 
się posiedzenia rad y  kom isarycznej 
pod przew odnictw em  następcy kom isa­
rza  p. A lm staed ti.

Budżet opracow any je s t w tendenc ji 
obniżenia w szystkich pzoycyj. W po­
rów naniu  i  p rojektem  m a g is tra tu  bud ­
żet u legł znaiznym  zm ianom .

Goście z uniwersytetu krakowskiego
w Zagłębiu.

na posiedzeniu sejmiku szkolnego 
uczniów seminarjuia. Tematem ob­
rad sejmiku byia sprawa budowy 
zimowej szkoły dla ,-seminarjunt i ko 
lonij letnich w Ratce, gdyż znalazł 
się obywatel, filantrop, który na 
cele tego zakładu zaofiarował 3 mor 
gi gruntu, częściowo zalesionego.

Następnie goście zwiedzili pra­
cownię przyrodidczą szkól po wszech 
nych na Wawelu i miejski uniwer­
sytet ludowy.

Dziś pp. profesorowie zwiedzi, 
instytucje szkolne w Dąbrowie, c. 
wieczorem przyjrzą się tyciu w 
świetlicach oświaty poziiszkolnej, 
zorganizowany jh przez sejmik bę­
dziński.

Opiekę naci wycieczką przyjął 
na siebie inspektor szkolny.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychminutove] dostawy po cenach 

konkurencyjnych.
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Onegdaj przybyło do Zagłębia 
27 profesorów uniwersytetu krakow 
skiego studjum pedagogicznego, pod 
przewodnictwem profesora Gluta.

Celem wycieczki profesorów jest 
poznanie stosunków szkolnych oraz 
oświaty pozaszkolnej na terenie 
Zagłębia.

Mili goście zakwaterowali się w 
sa.li gimnastycznej państwowego 
seminarjum nauczycielskiego mę­
skiego w Sosnowcu, gdzie młodzież 
przyjęła ich koncertem, a dyrektor 
Mazur wygłosi! referat', w jaki to 
sposób na terenie b. Kongresówki 
społeczeństwo, nie czekając na po­
moc rządu, samorzutnie rozbudowa- 
ło szkolnictwo.

Wczoraj goście wizytowali semi 
narjum, byli na lekcjach w szkole 
ćwiczeń \ w seminarjum, następnie 
pod przewodnictwem inspektora 
Frysztaka udali się na zwiedzanie 
nowych szkól w Sosnowcu.

Po południu prof, seminarjum 
pedagog Niweliński urządził dla 
gości odczyt przy epidjaskopie o 
współczesnem szkolnictwie w Niem­
cze cli.

Po odczycie goście byli obecni

W B Ę D Z IN IE .
Dziś o godz. 6. 30 wiecz. odbędzie 

się  capstrzyk, w k tó rym  wezmą u- 
dzinł o rganizacje  w ychow ania fizycz­
ne-Lro i straże  ogniowe z o rk iestrą  n u  
czele. C apstrzyk  przejdzie u licam i m ia­
st. i, poczem związek strzelecki w raz ą 
harcerzam i u rządza n a  p lacu  5-go ma­
ja  biw ak z ogniskiem .

Dnia 19 tj. ju tro  uroczystość roz­
pocznie się nabożeństw em  w kościeią 
o godz. 9.30 w obecności w ładz państw * 
wyeh, wojskow ych i delegacyj ze sataU 
daram i.

O godz. 11-ej ran o  defilada.
W ieczorem  w sa li na Górze Zamko­

wej sekcja sceniczna zw. strzeleckiego 
odegra sztukę pt. „ Jak  k ap ra l Szczap* 
w ykiw ał śm ierć".

W OLKUSZU.
W dn iu  16 b. m. w gabinecie kom is*

rz a  kasy  chorych w O lkusza p. Mik, 
b ran d ta  odbyło się posiedzenie kom itet*  
obchodu im ienin m arszałka  P iłsudski*  
go, na k tórem  ostatecznie ustalono prd 
g ram  obchodu, k tó ry  przedstaw ia si«j 
ja k  następu je :

W ieczorem  18 b m. capstrzyk  o rk ie ­
s try  oddział: S trzelca ze S kały  w raz a  
oddziałam i S trze lca  z Olkusza. W olbro 
m ia  i Skały, oraz strażam i. W  dniu 19 •  
godz. 8 i pół • roczysta m odlitw a w m iej­
scowym kol iele, zaciągnięcie honoro­
w ej w arty  p: ted tablicą, w m urow aną, w 
gm achu s ta rostw a  z podobizną m arszał­
k a  i w yry tein i nazw iskam i poległych be 
haterów  z całego powie.tu, przemówi*- 
n ie  d ra  Ł ap ińsk iego  i defilada oddzia­
łów Strzelca i innych  organizacyj.

R ano o g idz.. .'ul w sa li k in a  „Orzęł-  
odbędzie się poranek d la  m łodzieży gira 
n az ja ln e j. W ieczorem  o godz. 7, w są  
li g im nastycznej szkoły pows.z. n r. 1,, od­
będzie się ; kadom ja z następn jącyra  
program em  : zagajen ie  p. starosty , p rt*  
m ów ienie prelegen ta , śpiew  „H ejnału -  
pod b a tu tą  p. P ilińskiego, deklam aoj* 
S trzelca olkuskiego, fan fa ry , duet(ey trą  
i skrzypce),deklam acja p .T t j e h  niski oj, 
obrazek sceniczny „W ig ilja  na  Murma- 
n iu " (w ykonają  Strzelcy).

W  KLUCZACH.
W KI nerach  zaw iązał się Jcomite# 

obchodu im ienin  m arsza łk a  P iłsu d ­
skiego. k tó ry  ułożył b bogaty  p ro g ram  
akadem ii w d n iu  19 b. m. N a część I 
złożą się: słowo wstępne, obrazek sca 
;aiczny „Nie rzuc.im ziemi", polonez , j r f  
czernie" w ykona o rk ie s tra  dęta pod ba 
itutą p. Sosnowca, obraz muzyczny^ 
„E w angelista". W  d ru g ie j części: popj 
sy  ork iestry , dek lam acja  „P iłsudski 
(wygłosi p. Polcarow a), „K yinn strzel 
eów P iłsudskiego" (wykona chór i op 
kiesfcra), ddkiamacfja „W ódz" (wyg?# 
Bi o . K ulaw ików na), fa n fa ry  i t  p. N a 
zakończenie „M arsz pierw szej BrySia­
dy".

Dochód na s ie ro ty  po poległych »• 
brońeacb ojczyzny.
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K R O N I K A .  Uproszczone egzaminy czeladniczo-mistrzowskie
nei terenie woj- kieleckiego*

M arzec

Sruda

KALENDARZ l'K.
Dziś: G ahrjeU  
Ju tro : Józ. fa 
W schód słońca: 5.!!3 
Z achód słońca: 5.58

R A D I O
W A R S Z A W A

Środa, 18 marca.
11.40. Przegląd  prasy kraj. P . A.. T.

11.58. S ygn a ł czasu z Warsa. 12.10. Muz. 
b p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor. 14.20. 
Kom. gospod. 14.40. Odczyt dla m aturzy  
sstów p. t. Zagadnienie sam orództwa i 
odkrycia Pasteur'a. 15.00. Odczyt dla ma 
turzystów  p. t. Rzym  starożytny. 15.35. 
Kom. harcerski. 15.50. N ow y tom P ism  
Józefa P iłsu d skiego . 16.10. Kom. dla że 
g lu g i i rybaków. 16.15. K w adrans dla  
najm łodszych. 16.45. Muz. z p ły t gra  
m ol. 17.15. Odczyt z K atow ic. 17.45. Kon  
cert popul. 18.35. Rozm aitości. 19.00. Uro 
czysty capstrzyk z przed Belwederu. 
19.30. P ły ty  gram of. 19.35. Program  na 
dz. aast. 19.40. Pras. dzień. radj. 19.55. 
P ły ty  gram of. 20.00. W śród książek. 
241.35. Odczyt p. t. P ierw sze przejaw y  
krytyki muz. w Polsce. 20.30. K oncert 
wiecz. W przerwie kwadrans lit. i reper 
tuar teatrów m iejsk. W arsz. 22.00. Fel je 
ton p. t. Zycie zamrożone. 22.15. M uzyka 
* p łyt 22.50. Kom. m eteor., polic., sport.
23.00. M uzyka tan. z „Oazy“.

K A T O W I C E .
’’Środa, 18 m ai e.,_

11.40. P rzegląd  prasy kraj. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor. 
E W arsz. 14.20. Kom. gospod. z 'Warsz.
14.40. O dczyty dla m aturzystów  z W ar 
szawy. 15.20. Kom. Polsk . Zw. Zrz. Gosp. 
'Woj. Śl., kom. T. P. 15.35. Interm ezzo  
muz. 15.50. Odczyt z W arsz. 16.15. P ro­
gram  dla dzieci z W arsz. 16.45. K oncert 
t  p łyt gram of. 1-7.15. Z w ypraw  narciar  
•kich. 17.45. K oncert popul. z W arsz. 
(8.35. Program  na dz. nast. i kom. T. P. 
18-45. Codz. odcinek powieśe. 19.00. Cap- 
itrzyk z Belw ederu. 19.30. Rozm aitości. 
© 40. Pras. dzień. radj. z W arsz. Po  
Izien. kom. sport. 20.00. W śród książek  
1 W arsz. 20.15. Odczyt m uz z W arsz.
0.30. Koncert, kwadrans lit. i fe lieton  
i W arsz. 22.50. Kom . m eteor, z W arsz. 
'.00. Skrzynka poczt, w je,z. franc.

C H R Y P K Ę  
D U S Z N O Ś Ć  
BÓLU GARDŁA

La US KU— ^ MBElfiUSKE
A m * *  M 9 A G Ą 3 E C K I E G O

«  W A A S X A w ie .Y U fN C T A lO . 
5 p r r* d a ją  &pt»Ui i sk ład y  a p te tm f .

O głaszajcie  się 
w „E X P R E S F E  Z A G L E H IA ".

J H A G i.K S  u e a d e  

.D I U N  B o l V i r A L T .

SKAZANIEC.
ROMANS.

(Z angielskiego).

Tzba rzemieślnicza w Kielc;ich. 
chcąc umożliwić izesżom rzemieślni 
czym częściowo wykwalifikowanym, 
uzyskanie świadectw czeladniczych 
i dyplomów mistrzowskich, w pro w a 
dzila obecnie tak zw. „uproszczone 
egzaminy mistrzowsko — czelaxin.:- 
cze“.

Najważniejszą "algą, stosowaną, 
przy egzaminach uproszczonych jest 
zwolnienie od obowiązku wykaza­
nia się świadectwami szkoinemi, a 
nawet od obowiązku posiadania o— 
kreślonego poziomu naukowego. Ce 
lem egzaminu uproszczonego jest 
sprawdzenie poziomu kandydata 
wyłącznie z punktu widzenia facho­
wego i stwierdzenia czy roboty w je 
go warsztacie wykonane są należy­
cie.

Prócz tego kandydat może skła­
dać egzamin czeladniczy i mistrzów 
ski jednego i tego samego dnia i 
przed jedną komisją. W normal­
nych zaś warunkach pomiędzy złoże 
niem obu egzaminów musi upłynąć 
przynajmniej trzyletni okres pracy 
w charakterze czeladnika.

Z powodu tak daleko stosowa­
nych ulg do egzaminów uproszczo­
nych zgłasza się olbrzymia ilość 
kandydatów.

Od dn. 2 b. m., aż do chwili obec 
nej, uproszczone egzaminy czelad- 
niczo - mistrzowskie przeprowadzo­
no w następujących miejscowoś­
ciach woj. kieleckiego: w Sando­
mierzu, Radomiu, V/ierzbniku i 0- 
strowcu.

Egzaminowi zostali poddani 
wszyscy kandydaci, którzy prowa­
dzą samoistne warsztaty rzemie­

ślnicze w wyżej wymienionych 
miastach i okolicznych miejscowoś­
ciach. Egzaminami zostały objęte 
następujące zawody: fryzjerski,
rzeźniczy i wędliniarski, malarski, 
lakierniczy, piekarski, cukierniczy i 
piernikarski, stolarski, tokarstwo 
w drzewie, krawiecki, czapmctwo, 
Jcapelusznictwo, kuśnierstwo, szew- 
ctwo i cholewkarstwo, sioalarstwo i 
tapicerstwo, zegarmistrzowstwo, ju- 
bilersiwo zlotnictwo, grawerstwo i 
blac.harstwo

We wspomnianym okresie odby­
ło się około 700 egzaminów, przy- 
czem zaznaczyć należy, że czynności 
egzaminacyjne przeprowadzone zo­
stały przez 38 komisyj egzaminacyj­
nych czeladniczo - mistrzowskich, 
powołanych na terenie powyżej 
wymienionych miast

W egzaminach, które były kolej­
no przeprowadzane brał udział pre­
zes izby rzemieślniczej w Kielcach, 
p. Stefan Smuga.

Przy tej sposobności zaznaczyć 
należy, że izba rzemieślnicza w wy­
konaniu postanowień ustawy prze­
mysłowej i regulaminów, przepro­
wadziła przez zorganizowane komi­
sje egzaminacyjne czeladniczo - mi­
strzowskie, egzaminy uproszczone 
również w Kielcach, Częstochotcie, 
Sosnowcu i Będzinie, w ogólnej iloś 
ci około 1.300.

W obecnej chwili powołane 
przez izbę rzemieślniczą komisje 
egzaminacyjne przeprowadzają w 
dalszym ciągu egzaminy czeladni­
czo - mistrzowskie na terenie 
miast: Końskich i Opoczna, a na­
stępnie egzaminy odbędą się w po­
zostałych miastach woj. kieleckiego.

Fuzja Iow. sportowych ks. „Sosnowiec"
i tow, sp. „¥śctori&“ dokonana.

Od szeregu tygodni obiegały w 
sferach sportowych pogłoski o pro­
jektowanej fuzji K. S. „Sosnowiec" 
i T. S. „Vietorja“. Ogół sportowy 
m. Sosnowca doczekał się wreszcie 
zrealizowania tego projektu. Miano 
wicie oba towarzystwa odbyły wal 
ne zebrania w dn. 1 b. m., na któ­
rych po dłuższej dyskusji zapadły 
niemal jednomyślne uchwały, żąda 
jące fuzji.

Nowe towarzystwo nosić będzie 
nazwę: Sosnowieckie towarzystwo 
sportowe „U nja“, a zacznie swą dzia 
łalność od chwili przedłożenia pro- 
tokułów komisyj fuzyjnych. obu to

warzystw, których prace są na ukoń 
ezeniu.

Nowoobrany zarząd S. T. S. „Un- 
ja “ na pierwsze miejsce swego pro­
gramu wysuwał rozbudowę stadjo- 
nu b. K. S. „Sosnowiec", realizacji 
czego przy poparciu odpowiednich 
czynników udostępni szerokim rze­
szom młodzieży miejscowej upraw ia 
nie tej czy innej gałęzi sportu o- 
raz wpłynie na rozwój { podniesie­
nie rozwoju sportowego w Zagł. Dą 
browskiem..

Nowemu towarzystwu żyezymy 
jaknajłeps-zych wyników.
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Pomiędzy rozmaitemi m aterjałam i 

itóre skrzętnie nagromadził, miał 
Ekże młode drzewko, zakończone 
twuramienną odroślą, niby widia­
mi. Poobcina! nieco końce tych odro 
li i skrócił cały pieniek.

Tymczasem Helena, która nie 
puszczała zeń oka, spostrzegła, że 
ię już coś święci niedobrego, przy 
iegła więc, i spytała nieśmiało, co 
uszło.
— Nic. nic — odparł Hazel opry- 

kliwie.
— Czemuż więc siedział pan lak 

ugo na piasku?
— Myślałem o rzeczy bardzo 

raźnej.
— A o czem. jeżeli mi wolno wie 

b‘eć, bo nie roszczę sobie bynaj­
mniej pretensji do tego.
— Myślałem o zarozumiałości i  

tupocie ludzkiej. Poryw ają się lu- 
feie zwykłe na rzeczy większe niz po 
rafią wykonać, a lekceważą zdrowy 
ozsądek i drobno, ale uzasadt.vme 
czestrogi kobiet i muszą oczy w -J

cie pokutować potem za to. Tak sa­
mo i ja  w tej chwili, cierpię straszli­
wie dla tego, że byłem rozumniej­
szym, niby od pani.

— Ach! zawołała. Helena! cóż się 
tu taj stuło i co pan sobie znov.ni zro­
bił. Ale, co widzę? wszak to wygląda 
jak kula dla kaleki.

— Bo też to istotnie kula — 
rzekł Hazel, siląc się na okazanie 
spokoju — a ja, jestem kaleką.

Helena załamała ręce.
Hazel nie zdołał w tej cbwdi sfłu 

mić bolesnego uczucia i zapanować 
nad sobą: odezwał się głosem pol­
nym skargi.

— Niedołężny kaleka ze mnie. O, 
wolałbym nie żyć i nie zawadzać ni­
komu!

Pomiarkowawszy się-jednak, spło­
nął wstydem, iż tyle słabości okazał 
wobec niej, więc porwał się ostat­
kiem sił, ujął kulę pod packę i od­
wrócił się chmurny od Heleny.

W spierając się na kuli oddalił stę 
może o cztery kroki, gdy Helena je­
dnym zwinnym susem go dopędziła.
Lewą ręką objęła go wpół, drugą zaś 
odebrała z pod ram ienia kulę i rzu­
ciła ją  na piasek. Ujęła potem prawą 
jego rękę i ucałowała z pokorą, jak 
poddany, oddający cześć swemu mo 
n a r m  Włożyła na koniec rękę pod

W A R S Z A W A .
Czwartek, 19 marea.

11.40. P rzegląd  prasy kraj. P . A. T.
11.58. S ygn a ł czasu z W arsz. 12.10. P ły ty  
gram of. 12.35. Tr. z F ilii. Popul. koncert 
sy in f. z ok. im ienin  P ierw szego  M arsz 
P o lsk i Józefa  P iłsu d sk iego . 14.00. Stół 
w ielkan ocn y i jego  trad. 14.20. Kom . go 
spodar. 14.40. Odczyt dla . m aturzystów .
15.00. Odezyt dla m aturzystów  p. t. Upa  
dek Rzym u i kultura starożytna. 15.35, 
K om . LOPP. 15.50. O w ychow aniu  arty- 
stycznem  m łodzieży. 16.10. Kom . dia że­
g lu g i i rybaków. 16.15. Muz. z p łyt. 17.15, 
E m il R zew uski w histor.ji i legendzie  
17.45. K oncert kamer. 18.45. Rozm ailo>ci. 
19.10. Skrzynka poczt. roln. 19.25. P ły ty  
gram of.. 19.35. Program  na dz. nast. 19 40. 
Pras. dzieu. radj. 20 00. W yw iad red. J.
I. T arga z pułk. B. W ien iaw ą - D ługo­
szowskim . 20.15. Pogan. radj. p. t. In sty ­
tu t R adiotechniczny i jego  zadanie i zną 
ezenie. 20.30. Tr. z W ilna. 21.30. K oncert 
polw . żołnierzow i polskiem u. 22.00. Fol je 
ton p. t. P ierw sze im ieniny w polu. 22 15 
K oncert ze Lwowa. 22.50. Kom. meteor* 
polic., sport. 23.00. Muz. tan. z G astrono  
mji.

T E A T R  M IE J S K I W  SOSNOW CU.
D ziś w D ąbrow ie w ystąp ią  artyści 

teatru  m iejsk iego  ze znakom itą kome­
dia Ludw ika V erneuilla  p. t. „KOCHA  
N E K  P A N I VIDAL". Sztuka ta należy 
do najlepszych  utw orów  znakom itsg*  
kom ediopisarza francuskiego.

„Kochanek pani V id a l“ jest typowy 
kom edją francuską, którą cechują lek 
kość, dowcip, hum or i atm osfera bea 
trosk iej w esołości. Teatr sosnow iecki 
w ystaw ien iem  tej kom edji zdobył sohi« 
naprawdę sukces artystyczny, gd y l 
zespól grą sw oją dostroił s ię  do wyso  
k iego poziom u komedji.

Przedsprzedaż b iletów  w  cukierń? 
p. P ietrzaka.

Początek o godz. 8.15.
W  piątek, dnia 20 bm. o godz. 8.15 

wiecz. „K O C H A N EK  P A N I VIDAL".
C eny m iejsc  popularne.
W  soboto, dnia 21 bin. p rem iers ko­

m edji St. K iedrzyń sk iego  „MIŁOsC 
BE Z GROSZA", autora granej nieda-n 
no sztuki „K obieta, w ino i dancing".

W  środę, dnia 25 bm. o godz. 8.15 
w iecz. „ŚW IT, DZIEŃ I NOC", z go­
ścinnym  w ystępem  M arji M alick iej i 
A leksandra W ęgierki.

% Kmle.
(k) W szyscy do teatru polsk iego. W 

sobotę 21 u. m., w sa li teatru  p olsk ie­
go w K ielcach , w ystaw ion a  zostanu  
przez św ietn y  zespół tea tra ln y  4 p. p. 
leg . w ielka  w ese la  rew ja p. t. „D la waf 
K ielcza  nki“. .

W  p rogram ie najnow sze przeboje, 
pozatem  obecni u słyszą  poraź pierw szy  
na scen ie u ta lentow anego śpiew aka  
k ielezan ina, p. D ackow skiego.

\V  rolach g łów n ych  pp.: G ruszczyń­
ska, R ogow ska, W aehnow a i  inne. Rew  
ja  obi i ować bedzie w m oc m espodzia  
nek i  n iezaw odnie w szyscy  bawio siq 
bc,dą doskonale.

(k) K radzież. W  w ydzia le śledczym  
w K ielcach  zam eldow ała F ankow ska  
Jad w iga , zam. w K ielcach , przy ul. l i y  
pctccznej 14. że skradziono je.i zegarek  
srebrny mą&ki i  300 zł. w  gotowce.

ramię Hazla i podtrzymała tak sil­
nie, że nie upadłby, gdyby nawet zu­
pełnie opuściły go sity.

— Nie pozwalam posługiwać się 
kawałkiem drzewa, dopóki ja tu je­
stem — rzekła H elena cicho, łagodnie 
i uprzejmie.

Hazel stanął nagle jak  w ryty, a 
łzy zakręciły mu się w oczach.

— Pójdź! — dodała Helena gło­
sem wdzięcznym. — Tak tedy w spar 
ty  na niej zaszedł Hazel do je j gro­
ty; w drodze pytała go czułe, co mu 
tak bardzo dokucza.

— Straszliwy ból v. nodze aż do 
kolana — odparł Hazel. — Ale w tej 
chwili nie odczuwam najmniejszego 
bólu, bo serce moje napełniła znowu 
radość niewysłowiona.

— T moje także — rzekła Helena.— 
Gdyby tylko nie ta słabość pańska, 
nie to nieszczęście.

Nieszczęście to sprawiło, że nie­
snaski pomiędzy nimi przemknęły 
niespostrzeżenie jął: lekki obłoczek. 
Formalnych przeprosin nie było wca 
le, nie było także mowy o uspraw ie­
dliwianiu się wzajemnem, i  to właś­
nie było najpożądańsze; położenie bo 
wiem nie zmieniło, się. nie mogło się 
zmienić zresztą, a naj względniejsze 
nawet roztrząsanie tego przedmiotu 
mogło rozdmuchać pożar na nowo.

Dziwnym zrządzeniem losu złącze

n i rozpoczęli odtąd jakby nowe ży­
cie, zupełnie niepodobne do poprzed­
niego. Nie był to już stosunek pac­
jenta do czuwającej nad nim kobie­
ty, głównie z tego powodu, że Hazel 
nie mógł upaść tak nisko, by zająć na 
długo podrzędne stanowisko. W czyn 
nośeiach życia codziennego zamienili 
się tylko rolami: Helena wzięła na 
siebie starania poza domem, była ry 
bakiem i łowczym, a Hazel został ku 
charką. Był on zawsze _ niezmiernie 
czynnym, ale obracał się w kółku 
ciaśniejszym. Wykończył teraz ścia 
ny wewnątrz groty, wytynkowawszy 
je jak mozajką perlowemi muszlami.

Codzień doznawał teraz przez go­
dzinę rajskiej rozkoszy, bo musiał 
przechadzać się, w sparty na ramie­
niu  Heleny, która służyła mu za ży­
wą kulę; trzymał je j rękę w swojej 
dłoni, czul jej silne ramię podtrzy­
mujące go podczas przechadzki. By­
li sami, ale rozmawiali ze sobą szep 
tem — byli szczęśliwi nie zdając so­
bie nawet spraw y ze swego szczęś­
cia. Zdawało się, że chwilowe niepo* 
rozumienie zostało usunięte na  zaw­
sze.

d, c. n.



St*. 5

S.ntałe włamanie do fabryki sztucznego jedwabiu
w Myszkowie przed sądem apelacyjnym w Sosnowcu.

Skazanie kaslarza i jego kochanki.
Dwa lata temu obiegła Zagłębie 

sensacyjna wiadomość o dokonania 
śmiałego włamania do fabryki sztu 
cznego jedwabiu w Myszkowie 
przez uzbrojonych kosiarzy.

Budynku, w którym znajdowała 
się kasa. pilnował stróż Stanisław 
Miszczyk.

Nad ranem, jak z pod ziemi wy 
rosło przed nim trzech mężczyzn, 
którzy przyłożywszy mu lufy rewol 
werów do głowy, kazali paść pla­
ckiem i zachować spokój pod groźbą 
zastrzelenia. Jeden pozostał przy 
nim.

W niedługi czas potem kasiarze, 
unosząc bogaty łup, znikli w ciem 
nośemch nocy. Zarządzony natych­
miast pościg pozostał bez rezultatu.

Kasa ograbiona została z całej 
gotówki w kwocie 37.000 zł., przezna 
czonvch na wypłatę robotników, któ 
ra miała się odbyć nazajutrz.

Minął jakiś czas i dcpiero dzięki 
Wytężonej pracy służby śledczej, 
która nie spuszczała z oka zawodo­
wych włamywaczy, zagadkowe wla 
manie zaczynało nabierać pewnego 
oświetlenia.

Na wolności przebywał wówczas 
król kasiarzy Joachim Witkowski 
z Będzina, czasowo z więzienia ur­
lopowany, celem... poratowania zdro 
wia. Rozrzutny tryb jego życia, jak 
również kompana jego W ładysława 
Kyziora, kasiarza operującego na 
terenie Częstochowy, naprowadziły 
"Władze śledcze na właściwy trop.

Prócz Witkowskiego i Kyziora 
aresztowano trzeciego uczestnika 
śmiałego napadu, Ludwika Obrącz­
kę, również „asa" złodziejskiego 
światka.

Kasiarze mieli szczegółowo ob­
myślony plan i na miejsce, celem 
zmylenia czujności policji, przyje­
chali różnemi drogami.

Pod zarzutem współdziałania z 
nimi osadzono również kochankę 
Witkowskiego, 27-letnią Bronisławę 
Marczakównę (Będzin. Bielecka 13), 
jej ciotkę 56-łetuią Em ilię Radzioch 
(Częstochowa, K rótka 1) i córkę.Ra 
dzioehowej, 20-letnią Helenę.

Spraw a ta  była przedmiotem 
rozprawy w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, wobec jednak nikłvcb do 
wodów, zapadł wyrok uniewinnia­
ją c y

W czoraj sąd apelacyjny z W ar­
szawy, bawiący na sesji wyjazdowej

w Sosnowcu, rozpatrywał tę sprawę 
ponownie.

Dwudniowa rozprawa zakończy­
ła się skazaniem Witkowskiego na 
6 lat ciężkiego więzienia, Heleny

Radzioch na 4 miesiące i Mareza- 
kówny na 8 miesięcy.

Co do pozostałych oskarżonych 
sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
uniewinniający.

Piękne kobiety przy pracy
Jaką wolimy pracowniczkę, piękną czy  brzydką?

Powszechnie utarło się twierdze­
nie, że dla kobiety uroda jest wszy- 
stkiem, że przed piękną kobietą o- 
tw ierają sę podwoje niedostępnych 
dla wszystkich śmiertelników pała­
ców, że piękność ma wszelkie możli­
wości rozwoju, powodzenia i t. d.

Czy jest to twterdzeme słuszne?
Przyjrzyjm y się pięknej kobiecie 

zarobkującej, poszukującej pracy.
Przy najlepszych nawet kwalifikac­
jach zawodowych, przechodzi ona 
istną gehennę, zanim znajdzie odpo­
wiednią dla siebie placówkę.

Nie ulega najmniejszej wąpliwoś- 
ci, że piękna kobieta.to czar któremu 
ulegają wszyscy. Mężczyźni albo 
pragnę, poddać sie tęrnu czarowi, al­
bo boją się go. W pierwszym wypad 
ku mężczyźni angażując piękną ko­
bietę, cieszą się w duszy, że nawiążą 
z nią lekki flircik, w drugim wypad 
ku angażują kobietę o gorszych kwa 
łifikacjach, byleby nie była piękną.
Szanse zatem pięknej kobiety poszu­
kującej pracy są niewielkie.

Zaloty pracodawcy zmuszają pięk 
ną kobietę częstokroć do zrezygnowa 
nia z pracy i w obronie swej wołnoś 
ci osobistej wyrzeczenia się zarob­

ków. Angażowanie się do tego rodzą 
ju szefów byłoby dla kobiety, zresz­
tą krokiem, wielce nierozważnym 

Flirty szefów ż  pracownicami 
nie trw ają zazwyczaj długo i po krót 
kim czasie ustępują miejsca innym 
konkurentkom.

Istnieją mężczyźni, którzy nie 
przyjm ują do pracy pięknych kobiet 
ze względów zasadniczych. Są to lu­
dzie przeważnie żonaci, którzy, zda 
jąc sobie sprawę z potęgi piękności 
kobiecej, instynktownie unikają uro 
dziwych pracownie, aby „nie wieść 
się na pokuszenie" i nie narażać swe 
go szczęścia małżeńskiego dla prze­
lotnego flirtu.

Piekne kobiety , 
jako pracownice nie budzą do siebie 
zbyt wielkiego zaufania. Niektórzy 
szefowie obawiają się ich wpływu u- 
jemnego na pracujących mężczyzn. 
Czar pięknej kobiety podnieca praco 
wników i stw arza atmosferę nieko­
rzystną dla pracy.

Z wszystkich tych względów wy 
nika, że piękna kobieta, hojnie ob­
darzona przez naturę, doznaje dużo 
bolesnych rozczarowań, gdy pragnie 
stanąć w szeregu osób pracujących-

Pradziadek się żeni!
Na w eselu było 47 wnuków i 5 prat* nutów .

W mieście Trenton w Kanadzie 
94-letni Samuel Jarrow  wstąpił w 
związki małżeńskie. Staruszek miał 
już dwie żony. Z pierwszą przeżył 
razem lat 60, z  drugą łat 9.

Gdy obie umarły. Jarrow  oświad­
czył swym ośmiorgu dzieciom. 47 
wnukom i 5 prawnukom, że czuje się 
osamotniony i pragnie nanowo się o- 
żenić.

Dał więc ogłoszenie do gazety i

rozpoczął z damą, która odpowiedzią 
la na jego ofertę, ożywioną korespon 
doncję miłosną.

Listy były podobno tak piękne i 
gorące, że zdobyły damę szturmem.

Wkróiee potem nastąpiło spotka 
nie.

K andydatka na żonę okazała się 
63-łetnią wdową.

94 letni narzeczony powiódł ją do 
ołtarza, przy udziale całej rodziny.

NIEZAWODNIE
całe Kielee pospieszą do kina 

„Czwartak" obejrzeć wielkie arcydzieło 
religijne p. t  

Cuda w pórach Massabielskich 
(Cnda w Lourdes).

(k) Baczność, legioniści! Zbiórka, ce­
lem wzięcia udziału w capstrzyku z o- 
kazji dnia imienin marsz. Piłsudskie­
go. w dn. 18 b. m. odbędzie sie o sod z. 
5 m. 30 popol., w lokalu przy ul. Zamko 
wej nr. G.

Zbiórka, celem wzięcia udziału w u- 
roczystem nabożeństwie, odbędzie się 
w dn. 19 b. m.. o godz. 9 rano.

Zarząd wzywa wszystkich swych 
członków do gremialnego przybycia.

(k) Zabił kłonicą. Stanisław Kostna 
la i Stanisław Goch, mieszkańcy wsi 
Wojszyn, gm. Oblasy, pow. kozienie- 
kiego, powracając ze Zwolenia, we wsi 
Załazy, gm. Grabów u. W. pow. kozienic 
kiego, wszczęli awanturę, a następnie 
bójkę z Władysławem i Antonim brać 
mi Łopeckimi, w czasie której Stani­
sław Go2b uderzył kłonicą w głowę Ad 
toniego Łopeckiego. tak, że ten, uieod- 
ry-kawszy przytomności, po upływie 4 
godzin zmarł.

Gocha i Kosmalę zatrzymano.

Najaktualniejszy film świata 
potężny film regilijny 

Cuda w rórach Massabielskich 
(Cula w Lourdes) 

ukaże się na ekranie kina 
„CZWARTAK".

Do jednej z aptek wiedeńskich 
weszła kobieta z receptą ua lekar­
stwo dla jej chorego męża. Aptekarz 
wydał jej lekarstwo, ale gdy klijent 
ka opuściła aptekę, nagle* 
spostrzegł, że sią omylił i wydal je j 

trucizną
Wybiegł przerażony na ulicę, ale 

kobiety już nie dogonił.
Aptekarza ogarnęła rozpacz: nie 

znał nazwiska, ani adresu klijentki, 
każda chwila groziła śmiercią niesz­
częsnemu pacjentowi.

Co tu robić?

£  Sosnowca-
POGRZEB S. P. J. WAŚN1EWSKIEJ.

Wczoraj o godz. 10 rano odbył się 
pogrzeb ś. p. J. Waśnicwskiej, długo­
letniej kierowniczki, wydziału szkolne­
go w magistracie, zasłużonej działaczki 
na niwie społecznej,

W pogrzebie wzięło udział liczne dn 
ehowieństwo, przedstawiciele organiza 
cyj społecznych i kulturalnych, władz 
samorządowych, urzędnicy magistratu, 
nauczycielstwo, szkoły powszechne ze 
sztandarami, delegacje szkół średnich, 
oraz liczna publiczność.

Nad grobem ś. p. J. "Wniniewskieł

Zabrania się nietyłko strzelania lecz i 
sprzedawania przez apteki i składy ap 
toczne materjałów wybuchowych.

Kary wymierzone w drodze admini 
Btracyjnej przewidują: pieniężne do 
500 złotych lub 14 dni aresztu, ewentu­
alnie obie te kary łącznie.

Tyle władze, które stojąc na straży 
bezpieczeństwa publicznego spełniły 
swój obowiązek. Ale czy zakaz odnie­
sie pożądany skutek, czy okaże się zdol­
nym zwalczyć tradycyjny zwyczaj, się­
gający zamierzchłej przeszłości. Pod 
tym względem nasze niesforne chłopa­
ki, skrzętnie zbierające grosz do gro­
sza przed świętami, aby zakupić mniej 
szą lub większą porcję całichloncura i 
godnie wystąpić podczas świąt, to nasi 
najwierniejsi i najzagorzalsi tradycjo­
naliści.

Co rok więc między pisaną literą 
prawa a starą tradycją odbywa się wal 
ka, z której ta ostatnia wychodzi zwy­
cięsko.

£  fyplHib/l.
(c) Wpadła do Brynicy. Wieczorków 

na Janina (Cmentarna) lubiła chodzić 
do szkoły nad uregulowaną rzeką Bry 
nieą. Mimo częstych napomnień, stale 
robiła swoje. Onegdaj, idąc do szkoły 
nad brzegiem Brynicy wpadła do wo 
dy.

Na pomoc pospieszyli: nauczyciel p. 
Mazur i przodownik policji, p. Kopy- 
ciak, którzy napółprzytoinną wyciągnę 
li z wody. Dziewczynka przeniesiona do 
mieszkania przodownika znalazła tro­
skliwą opiekę skąd następnie zabrali ją 
rodzice.

<c) Z policji. Zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności Józef Szafrański 
(Milowicka) za zakłócenie spokoju pu­
blicznego i Bolesław Cbolaj. Jan Molę 
da (Borowa) i Ludwik Szwed (Rynek) 
za opilstwo i awantury.

1, Zawiercia.,
(z) Życzenia tłda marsz. Piłsudskiego. 

Jutro, t. j. w dniu imienin marszałka 
Piłsudskiego, życzenia dla _ marszałka 
przyjmować będzie w gabinecie w sta 
rostwie, zastępca starosty p. Pr. Lan­
ger!

(z) Urlop p. starosty. Starosta za- 
wiereki. p. St. Konopacki wyjechał na 
urlop. Zastępować go będzie wicestaro 
sta, p. Pr. Iianger!

Dr. med. Mieczysław Jerzy Ostern, 
były elew Zakładu Cbemji lekarskiej 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, były 
ońeloletni Kierownik Pracowni Chemi­
czno - Bakteriologicznej Oddziału Der­
matologicznego Powszechnego Szpitala 
Państwowego we Lwowie, naczelny le 
karz miejski Miasta Zawiereia otwo­
rzył prz- ulicy Narutowicza 5, Labora 
tor jum Chemiczno - Bakteriologiczne 
i przyjmuje do badania wszelkie a na li 
zy lekarskie ze speejalnem uwzględ­
nieniem chorób przemiany materji.

1934.

i-SIe dawał lekarstwa mężowi f
To trucizna S”

Krzyczał j?łośn k radiowy i uratowai życie ludzkie.
Aptekarz pobiegł 

na wiedeńską stacją radjowq.
Po chwili we wszystkich apara­

tach w mieście zabrzmiał głos, woła­
jm y-

— Pani, która kupiła przed chwi 
lą lekarstwo dla męża w aptece X. 
przez pomyłkę otrzymała truciznę.

Żona. wchodząc do sypialni mę­
ża, usłyszała te słowa,

dochodzące z głośnika.
Wróciła natychmiast do apteki, 

by sprawdzić, czy tak jest istotnie. 
Mąż był uratowany!

wygłoszono szereg pięknych przemó­
wień między innemi przemawiali pp.: 
dyr. Pirszlowa. Stanisław Kraupe, dyr. 
Płocki, prof. Nawrocki i prof. Korsak.

(s) ’Oficerski kurs gazownictwa.
Związek oficerów rezerwy koło w So­
snowcu organizuje w najbliższych 
dniach oficerski kurs gazownictwa dla 
oficerów i podchorążych rezerwy.

Bliższe szczegóły, dotyczące progra 
mu kursu podane będą w prasie przez 
związek of. rez. po ukończeniu prac 
przygotowawczych.

(s) Domorośli artylerzyści podczas 
świąt wielkanocnych. Władze dorocz­
nym zwyczajem ogłaszają zakaz strze 
lania podczas świąt wielkanocnych.

Z Mvszkowa.
(m) Pożyczki na założenie sadów o- 

wocowycli. Bank rolny za pośrednie^ 
twem komunalnej kasy oszczędności 
w Zawierciu udziela pożyczki długoter 
minowej, na 3 i pół łata, na kupno drze 
wek owocowych wzwyż od 25 sztuk.

Cena drzewka owocowego jak: śliwa 
grusza, jahloń, wiśnia lub czereśnia 
pierwszej jakośi" waha się od 4 do 5 
złotych sztuka. C eręgowe towarzystwo 
rolnicze w Zawierciu wysyła instrukto­
ra ogrodniczego, który udziela wszel­
kich wskazówek i wyjaśnień na miej­
scu przy sadzeniu drzewek, za co po­
biera 20 groszy od sztuki od członków 
kółka rolniczego, a 40 gr. od nie człon 
ków.

Z Ollrnsza.
(ol) Ze straży w pow. olkuskim. V} 

ubiegłym tygodniu st. instruktor p. 
Kałkowski dokonał inspekcji s'raży 
sławkowskiej. Rezultat rewizji ksiąg 
gospodarczo - finansowych^ narzędzi i 
remizy wypadł zadowalniająca. Na 
posiedzeniu straży rozpatrywano pro 
gram prac i budżetu na rok hipżący i 
ustalono termin zwołania walnego ze­
brania. Podobna lustracja miała sie od 
być w straży ogniowej w Bukownie, 
lecz nie doszła do skutku. z powodu 
nieobecności wszystkich członków _ za 
rządu, którzy zatrudnieni poza miej­
scem zamieszkania zbvt mało ma.ią 
czasu na sprawy straży. Główną tros. 
ką oddziału jest brak funduszów yia 

■ wykończenie bodowy remizy i oboję­
tny stosunek ogółu mieszkańców dłrr 
spraw straży.

IV nadchodzącą niedzielę ma się 
odbvć w Olkuszu w okręgowym zwiaz 
ku straży ogniowych odprawa naczel 
ników rejonowych.

OFIARA 
złożona w administracji „Express*
Młodzież Gimnazjum Męskiego Zrzo 

szenia Rodzicielskiego w Sosnowcu skła 
da 50 zł. na budowę statku szkolnego, w 
miejsce kwiatów w dniu Imienin Rwo 
jego Kochanego Dyrektora p. Józefa 
Kaczkowskiego.



„W ślepą babką" naokoło świata
List sześć razy jechał przez ocean.

Deauville, wielka _ miejscowość 
nadmorska Francji, jest wszech- 
świalowem  kąpieliskiem, gdzie spo­
tykają się ludzie z najrozmaitszych 
stron świata.

Tutaj też w  jednym z wielkich  
hoteli spotkała się młoda para.

On był zdolnym architektem, na 
zywał się Monjou; ona była piękną 
córką miejscowego przemysłowca 
żelaznego w Reims, nazywała się 
M agdalena Galmot.

Młodzi
pokochali się niemal od pierw szego  

wejrzenia,
Magdalena czekała z dnia na 

dzień na oświadczyny młodzieńca, 
ale ten był widocznie zbyt nieśmia 
ły, gdyż milczał uparcie.

Piękna panna była coraz bar­
dziej rozdrażniona; stała się opry 
skliwa dla wielbicieli, aż wreszcie

nie pożegnaw szy ukochanego 
wyjechała.

Architekt, dowiedziawszy się w 
hotelu, że panna Galmot opuściła 
Deauville, poczuł gwałtowną chęć 
tlo oświadczyn i natychmiast poje­
chał za nią do Reims.

Ale tu czekał go zawód. W  domu 
przemysłowca oświadczono mu, że 
pan na M a gdalena

wyjechała w  podróż naokoło 
świata.,

nie zostawiając adresu, na który na 
leży jej przesyłać listy.

Monjou nie dał za wygraną.
Napisał list z oświadczynami i  

zostawił go u gospodarza hotelu w 
Deauville, gdzie poznał Magdalenę.

Ponieważ była ona stałym go­
ściem hotelu, więc spodziewał się, 
że kiedyś tu zawita i list odbierze.

Przypadek sprawił, iż wkrótce 
potem ogromna firm a budowlana 
zaangażowała architekta na roboty 

do Tokio.
W dwa tygodnie potem wsiadał

„Ssw s’enr^fcla Go;z'Oa
Jloła'* (z marka Ko*ut*)

If 3ti otosowam przy cho-
U ,-u'baeh łc ią d k a , kiszek,
\ \  obinnm jS  S kam ieni

żćłcKwjich.
,3>zw-* isrskśs C ursk 'c  Zioła" 

są . aturaluyin łagodnym środkiem 
przeczy szczającym. ułatwiającym
fum  cie organów traw ien ia  l słsia- 
ja j t  cym  p rzas l^k o  otytoSsl.

OHORNE OGŁO SZEN IA [gggjjjjg

N auka I wychowanie.

TRZY m iesięczne K u rsy  języków  no- 
woży nycli (francuski, niem iecki) pod 
kierow nictw em  profesorów  sp ec ja li­
stów, najnow szą m etodą Lingrvai ono- 
wą. Z apisy  p rzy jm u je  i udzie la  in fc rm a  
c ji: S e k re ta r ja t, D ąbrcw a, u l. D ąbrów  
skiegro 13, I  sze p iętro .

i s r  “ i sB1 - 1M .............. . . -  i u. z izszia
D i) sp rzed an ia  sk lep  spożyw czy wraz 
z iow nrem , pokojem  i kuchnią , przy 
ul. Piłsudskiego.. W iadom ość w  n.dnii- 
Tiis t r a e j i .  __ _______

Ceny zniżone
8  fo to g ra fje  pocztówkowe n r ty a b rcznio 
tw ykcnane zł. 5.—. 6 fo to g ra fii i  p o r tre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała Stel m a - 
ezezyka, Sosnow iec - Pogoń, O rla  4, 
,p rzy s tan ek  tram w ajow y, ul. Ż erom ski)

na statek, udający się do Japonji.
Po półrocznej podróży Magdale 

na Galmot wróciła do Reims. Tu 
zastała list z oświadczynami, przy 
słany jej przez hotelarza z Deau­
ville.

Na kopercie znajdował się do­
pisek.

„Odpowiedź przesłać do Tokjo“.
Następował dokładny adres 

Monjou w Tok jo.
Magdalena nie zapomniała je 

szcze architekta. Odpowiedziała na 
tyehmiast depeszą:

„Zgadzam się",
A le tu znowu wkroczył przy­

padek.
Monjou właśnie opuścił Tokji i 

udał się do San Francisko.
Przychylna odpowiedź Magdale

ny
sześć razy szła i wracała przez  

ocean,
zanim dosięgła rąk adresata.

Natychmiast wyruszył w  po­
dróż do Francji.

Przed paroma dniami odbył 
się w  Deauville ślub młodej pary.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A

W arszawa, 17. 3.
W arszaw a — Doi. 8D2 
Nowy - J o rk  8.918 
L ondyn 43.86V«
P a ry ż  34.93 
W iedeń 125.45 
P ra g a  26.44 i pół 
W łochy 46.77 
Ilo ig ja  124.42 
Szw a.icarja 171.75 
H o lau d ja  357.75 
B erlin  212.55
Doi. W ar. pr. obrt. 8.92 i  pół
5-cio proc. .Poż. K onw er. zł, 50.00—51.00
3-ch proc. Poż. Budowl. zł. 45.50—54.25
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 96.75—96.50 
4 i pół Ziem. K red y t, zł. 52.50

T endencja u trzym ana .
A K C J  E.

W arszaw a; 17. S.
B ank P o lsk i 135.00 
S iła  i św iatło  65.00 
C ukier 29.00 — 29.50 
L ilpop 20.25 
R udzki 12.00 — 11.50 
S tarachow ice 12.25 — 12.50 

T endencja  m ocniejsza.
G IE Ł D A  ZBOŻOW A

Poznań, 17. 3.
Owies 18.75 — 19.75

R eszta notow ań bez zm iany 
U sposobienie spokojne.

SPR ZED A M  budkę w ruchliw em  
m iejscu  n adającą  się pod w szystkie pro 
dukty . W iadom ość w  Z aw ierciu „Ex-
p rcs Za głęb ia“. _____________________
SPR ZED A M  połowę dom u w śródinio 
śeiu  w raz ze sklepem  i m ieszkaniem . 
C ena 10 tysięcy zł. W iadom ość w adm ł
n is tra c ji „E xpresu“. ____________
P R E Z E R W A T Y W Y  świeże tuzin  zł. 4, 
w ysy ła  dysk re tn ie  Sosnowiec, teł. 5-13. 
T A P IC E R  sprzeda kozetki po złotych 
45. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10. oficyna I I  
p iętro .

i ! ! ! "  POSADY 1 P R A C E T a ! !

PO TR Z E B N A  początkująca uczennica 
do szycia zgłaszać się zaraz. Głowackie
go 5. G rzybów na. lA ._  .  _
PO SZUK UJE m łodej pan ienk i do k rą  
•wiecczyzny obeznanej z pocz?ftkamie
Zgłoszenia: E io rjań sk a  20 .___________
PO D R ĘC ZN A  potrzebna do pracow ni 
gorsetów  i pasów  „Roza.lja“. Sosnowiec,
D ęb lińska  11.   _
UW AGA! P anow ie zdolni i wym ow ni 
m ogą zarobić 15 do 30 zL dziennie prz7 
ła tw ej sprzedaży. Zgłoszenia p rzy jm ą  
je  S. Sobel, Sosnowiec, T argow a 9. I  p.

| | | | | | |  Zgubione dokum enty.

K R A W IE C  S tan is ław  zgubił książkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. M ie.
chów. "__________  .
F R A N C tSZ K O W I Ł ukaw skiem u zara 
w K ielcach, zginęła  leg ity m acja  z fun­
duszu ł ozrobocia, książka K asy  Cho­
ry c h  i k s r ta  poborowa, w ydane w K iel-
cach, k tóre się uniew ażnia. _________
JA N  Szelest zgubił książkę wojskowy 
w ydana przez P . K. U. Sosnowiec.
JA N U SÓ W N A  Teodozja zgubiła  den 
wód osobisty kolejow y, w ydany  prze* 
dyrekcję  w arszaw ską, k tó ry  unieważni®

P P  R Ó Ż N E .  HBB
2 SAM OCHODY ciężarow e nowe d<J 
w ynajęcia . W iadom ość: telef. 10.25-

przewrót w sztuce 
fotograficznej

6 zdjęć pocztówkowych a rty styczn ie  
w ykonanych

każde w  innej pozie zł. 10 —
zakład  fot. „S łudjo“, Sosnowiec, 3-gq 
M a ja  23, v is a v is  kościółka kolejowego,. 
ODDAM  n a  w łasność chłopczyka nift' 
chrzczonego dziesięcio - miesięcznego. 
W iadom ość: „E xpres“ D ąbrow a.
H E N R Y K  K lekot, la t  17 zam ieszk a ły  
Czeladź - P iask i, Focha 13 w yjechał * 
dom u row erem  w d n iu  8 m arca  r. b. I 
dotychczas n ie  w rócił. U b iór; g ran a to i 
wa bluza, bronzow e spodnie w kra tę , 
pończochy bronzowe, czarne buciki. K to  
by  w iedział gdzie takow y przebyw a, 
proszq pow iadom ić k o m isa ria t P o lic ji 
Czeladź.    _
ZA K ŁA D  zegarm istrzow ski ul. C zysta 
N r. 7. w ykonuie wszelkiego rodzaju  
rep e racje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych, kieszonkow ych, antyków , c ń ro  
nom etrów , zegarów  kontrolnych 
m ochodowych itp . z g w aran c ją  3-e* 
letn ią,w ykonaruę solidne a n a jlep ie j sią 
przekonać.Ko.

Największe nlony  ziemnteKów
osiąga  s ię  przez u ży c ie  n a jtań szego  n aw ozu  sztu czn ego

Jakim jest:

SHUT RYCYNOWY
z a w i e r a j ą c y :  a z o t ,  p o t a s  i k w a s  f o s f o r o w y .

G w aran tow an a zaw artość tych  sk ład n ik ów  
i w yb itn a  przysw ajalność.

— Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. —
R eferen cie  agron om iczn ych  za k ła d ó w  n au k ow ych . D o św ia d ­
czen ie  ferm y U n iw ersy tetu  Jag ie lloń sk iego . N a d ogod n ych  

w arunkach  k red ytow ych  dostarcza:

J . 0 . POTOKU SYNOWIE Sp. t a .
BĘDZIN Telefon Nr. 90  MAŁOBĄDZ.

K i n o - T e a t r

„M iraż”
Dąbrowa Górnicza 

2-go  Maja 14.
te le fon  3-01,

D ziś  i dni n astęp n e
W ie lk  u rozm aicony p od w ójn y  program!

Najmilszy wesołek świata B U ST E it KEATON w arcyzabawnsj 
komedjl p.Ł

„Marynarz siodklcSi w ód”
C z a iująca MAD 3Y BELLAMY w wielkim erotyczno - sensacyjnym

dramacie p.t.

S3J eg o  zapom niana żona
U W A G A : C en y  m iejsc  zn iżone.

11

P ierw szy  
w  Z a g łęb iu  

T eatr Ś w ietln y  
i D źw ięk o w y

.Nowości"
BĘDZIN.

T e le fo n  2-82.

O d  p on ied zia łk u  16 m arca i dn i następnych . 
D źw ięk o w y  dram at p rzeżyć kob iety , w yd an ej n a  p astw ę  

tłum u pod tytułem :

Zbrukana Lilja
W  roli głów nej: C O R IN N A  G RIFFITH

Ponadto wspaniały nadprogram. Ponadto

T E L E G R A M ! Wkrótce w  kinie s;Nowoś£ł‘
Dwa najw iększe szlagiery św iata

MA ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN

Rio mik
S: ezi-góły w afiszasb.

KINO

„ I L U Z J O M
w Strzenre-  

i szycach.

W  czw artek  d n ia  19 i p ią tek  d n ia  20 m arca 1931 roku 
Ku czc i św ię ta  im ien in  M arszałka Jozefa  P iłsu d sk ieg o  

—  w y św ie tli film  p atrjo fyczn y  pt. —

„Ku chwale Ojczyzny11
(Dla Ciebie Polsko)

Jak CTablll bole lewicy pod Warszawą. — Potężno - wzruszający 
d ram at w 10-ciu ak tach . — Udział biorą MARSZAŁEK JOZEF 
PIŁSUDSKI, w ojsko polskie, wojsko bolszew ickie, oraz ludność 
cywilna. Ponadto dw ie Komedyjki począ tek  o godzicie 6-tej w lecz.
Uwa»a: Dla szkolnych dzicti w erwartek trzy seansy: L o 11, 

If. 1 30, Ul. o godzinie 4-tej po cenie 25 groszy.______

K I N O

„Czarf
w Czeladzi.

W torek 17 i środa 18 m arca 1931 to k u  
W ie lk i u rozm aicon y  p od w ójn y  program  po cen ach  po­

pularnych: 60 gr,, BO gr.t 1.—  i 1 20.
I. Tróloica Ekrann P ol-k iego JADWIGA SMOSltRSKA i kidlew a  
piękności (Miar. Polon, a) ZoFJA BATYCKA w  sitandarow ym  arcy­

dziele p oi tytułem:

©rreszna ftHiłość"8
Ii. N ajm ilszy w eso łek  św ia ta  BUSTER 
KEATON w arcyiaOawnej kom edii p t.: f f G E N E R A Ł 5?

W czw artek  i9-po marcu r, b. hlno nSa bęrfzia czynna.

Wvdawca: Htifna Monsiorska, Dmtr. „ExDres Zagłębia'" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94


